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dzie, k tórzy  w yw oła li dekret em erytalny, tj. k lika 
finansistów , ludzi ciężkiego i lekkiego przem ysłu, 
która obawia g ę , że na w ypadek uchylen ia  dekretu 
będzie m usiała zw rócić  em erytury sw oim  emeryMraj 
z k tórym i po&tąpila w prost haniebnie.

N ie tw ierdzim y, że tak jest, ale pow szechny g los 
opin ii jest* silnie przekonany, że k lika ta rozporzą­
dzając i pony/n;. m l środkam i jest w P olsce  w szech­
m ocna, -że podporządkow ują  się je j życzeniom  roz­
m aici dygnitarze, zw iązani z nią tysiącem  n a jróż ­
n orodn ie jszych  interesów  i i-nfcaresików.

Synekury, posady, posadki, płatne w ysoko g od ­
ności czlonkow  rozm aitych  Zarządów  i R ad N ad­
zorczych , akcje, udzia ły  i kapita ły  w rozm aitych  
p rze d s ię b w stw a ch  są zbyt silnym  w abikiem , by nie 
m ia ły  ciągnąć ludzi przyzw ycza jąeych  sieM ątwo do 
v y t  w ornego życia.

K ijk a  rozporządza własną prasą, szerzącą w rogą 
dla nas propagandę ja k  to w ykazaliśm y w num erze ' 
12 „E m efyta ", w której rozm aici „A iu la x y  i inni 
rycv i ze''przem ysłu  piszą bzdury o spraw ach na k tó­
rych  się nie rozum ieją.

K lik a  pop iera  w ydaw nictw a p ropagu jące  idee, 
że za służbę u N iem ców , A ustriaków  i M oskali nie 
pow inno się plinśi*} żadne 'em ^ ty tu ry  i zna jdu jące 
]iOslueh u tych, k tórym  takie -liasla są na rękę.

=*To są zdaniem  op in ii publicznej p rzyczyny, dla 
k tórych  spraw a now eli em erytalnej nie znalazła się 
na porządku obrad nadzw ycza jnej sesji Izb U sta­
w odaw czych.

Przypuszczam y, żo m iarodajne czynniki, zwrócą 
uw agę na te in tryg i w szechm ocnej k liki, w ażącej sjńj 
na ignorow anie zobow iązań Paim twa i przyrzeczeń 
k ierow ników  naw y państw ow ej i- umios-zey.ą sprawę 
now elizacji na nadzw ycza jnej sesji m ającej odbyć się 
w lipeu  br.

N ie m ożna bow iem  -wytwarzać dalej wrzenia, 
rozgoryczen ia  i podniecen ia  w '"całym kraju , nie 
m ożna w yk on yw ać nadal bezpraw ia spow odow anego 
dekretem, k tóry  w obec potęp ien ia  przez parlam ent 
n io urósł w m oc praw a i obow iązyw ać n ic .może.

Rzeszo n a jb iedn iejszych , pokrzyw dzonych  em e­
rytów  w oła ją  ostatnim  glosom  rozpaczy o spraw ie­
dliw ość społeczną i poszanow anie prawa.

którzy jn*f i. śl3 służbę n o  Lwowie
W ojsk ow e  B iuro H istoryczn e  N r 2728/32,

W arszaw a, dnia 30 grudnia  19932 r. 
A le je  U jazdow skie  85 i T cl Contr. 

Insp. S zef. D cp. In łendanht cy  M. S. W o jsk o w e j
w m iejscu

W  odpow iedzi na tamt.. p ism o N r 5620/11/4 Em. 
z dnia 28/12. br. zaw iadam iam , że L w ów  b y ł terenem 
op era cy jn ym  począw szy od  1/1.1. 1918 do 9/6. 1919 zaś 
z dniem  10/6. 1919 w m yśl rozkazu N aczelnego D o ­
w ództw a N r 149 z Jt/6. 1919 nastąpiło przesuniecie Linii 
rozgran iczen ia  oddziela jącej kraj od obszaru w o jen ­
nego i odtąd L w ów  należał do obszaru etapow ego 
a obszaru dow ództw a okrągu generalnego Lw ów .

Zalamani-e fron tu  w G a lic ji w schodniej m iędzy
8. a 28/6. 1919 nie odbiło  się w aktach N aczelnego 
D ow ództw a w  form ie  zm iany lin ii rozgran iczę1 a, 
natom iast w edług stanu faktycznego odzw iercied lo ­
nego w aktach V I  arm ii m ożna przy jąć, że w czasie 
od 26/6. do 3/7. 1919 L w ów  w chodził w obs-zar ope­
ra cy jn y .

W  roku  1920 należy uw ażać L w ów  za teren ope­
r a cy jn y  w czasie od 10/8. do 171/9. na podstaw ie pod­
porządkow an ia  dow ództw a okręgu  generalnego 
Lw ów , dow ództw u V I  arm ii i odpow iedn ich  zarzą­
dzeń operacy jn ych .

'astę-pca S zefa  W o jsk . B iura  H istoryczn eg o  
D r B iegański, ppłk. dypl.

M inisterstw o Skarbu L. D. I. 4398 Em/33.
W arszaw a, 28. 1. 1933 r. 

P od w ójn e za liczenie czasu służby cy w iln e j na teren ie  
L w ow a w latacłi 1018—1021.

Izb ie  Skarbow ej I. we L w ow ie, G rodzkiej w  W a r ­
szawie, w P oznaniu, W yd zia łow i sl arb. w K a tow i­
cach, Śląskiem u U rzędow i W ojew ódzk iem u  — udziela 
M in isterstw o Skarbu do w iadom ości z nadm ienie­
niem , że w m yśl pow yższej opin ii należy zaliczać po- 
d w ójn io  fun kcjon ariu szom  państwowym i z czasu 
służby cyw iln e j, pełn ionej na terenie L w ow a, nastę­
p u jące okrasy w k tórych  L w ów  w chodził w obszar

°P Ó d ^ l/ IL  I 918 (M 9/6- l 919’ 0(1 1919 f̂ ° 1919
od 10,8. 19210 do 17/9. 1920.

M inisterstw o Skarbu zaznacza jednak, ze zarzą­
dzenie n in ie jsze ' m a zastosow anie do osótą które 
w w yszczególn ion ych  w yżej okresach b y ły  ju ż  fu n k ­
cjon ariu szam i państw ow ym i i służbę w  tych  okre­
sach rzeczyw iście  pełn iły  (art. 1:5 ustaw y em eryt, 
z *'1/12. 1923, poz. 380 D. U. R. P . N r 931) a w każdym  
rypadku w inno b y ć  stw ierdzone w  sposób n iew ąt­

p liw y , orSź że zarządzenie to n io  ma w p ływ u  na w y ­
m iary  zaopatrzenia ustalone już p raw om ocn ie 
w ch w ili w yd an ia  n in ie jszego zarządzenia.

D yr. D cp. Jan O koło-K ułak.

Do Członków m iejscow y chi
Z am ierza m y"za łożyć  dla członków  w yp ożycza l­

nię książek do czy tanin. P on iew aż nie m a domu, 
w którym  nie znalazłoby się k ilka  książek przeczy ­
tanych  i bezużytecznych, p ros im y  uprzejm ie o lejf 
o fia row an ie  na rz-ecz pow stać m ającej -w ypożyczalni.

Zarząd.

N o w a  ustaw a e m e ryta ln a
P an /Minister Skarbu zapow iedział w niesien ie 

na jesienną seS ę  Izb U staw odaw czych  projek tu  n o ­
w ej ustaw y em erytalnej, która m a napraw ić k rzy ­
w dy w yrządzone w roku  1935 em erytom , w dow om  
i sierotom .

M im o w iążących  przyrzeczeń, n ie otrzym aliśm y 
dotychczas pro jek tu  now ej ustaw y do przejrzen ia  
i w yrażenia naszej opinii.

Jefct-eśiny zdania, że now a ustaw a em erytalna 
nio m oże dotyo2ySj starych  em erytów , gdyż werlług 
kilkakrotnych) op iu ij n a jw yb itn ie jszych  praw n i­
ków  oraz w edług lie-znych orzeczeń N ajw yższego 
T rybunału  A dm in istracy jn ego , em eryta obow iązu ją  
na zawsze to ustaw y em erytalne, które obow iązy­
w a ły  w ch w ili jeg o  p rze jś c ia .n a  em eryturę, nie od 
rzeczy jedn ak  będz-ie zapoznanie się z przepisam i, 
które na przyszłość obow iązyw ały  będą em erytów  
i któ i'o m ają  rzekom o napraw ić krzywcie, w yrządzo­
ną em erytom  zaborczym , — zwłaszcza, ż-e służą jesz ­
cze urzędnicy, m a ją cy  za sobą służbę zaborczą i sta­
ną się k iedyś naszym i członkam i.

W edług  in fo rm a c ji zdobytych  z rozm aitych  
p ism  i w ynurzeń pryw atnych , p ro jek t now ej usta­
wy? em eryta lnej zam iast usunąć zlo, wryrządzone 
em eryłoin  zaborczym  i pozosta łym  po ftich w do­
w om  i sierotom , — będzie dalszym  pokrzyw dzeniem  
szerokich  i najuboższych  w arstw  społeczeństw a,' 
o ile uzyska aprobatę Sejm u

P ro jek t zaw iera obniżenie m aksym alnej polnej 
wyTsługi em erytalnej z dotychczasow ych  100 w zględ­
nie 92% -na 90%., m a z-nieśn? przywileje- ustaw o­
w ego doliczania  10 jx t do w y s łu g i em erytalnej 
za utratę 95% n iezdolności do p racy  zarobkow ej 
•emeryta, stw ierdzonej przez odnośne Kom isje- Le­
karskie. P onadto dotychczasow a w y sok ośc ' zarob­
ków em eryta w ynosząca 150% w służbie pańskwo- 
-wej i samoTza.(lou'e.j m a być ze szkodą dla em erytów  
zniżona do 100% poboróyi sam otnego urzędnika, p o ­
b ieran ych  przed przejściem  w  stan spoczynku, i roz ­
c iągać się n iety lko na za jęcia  em eryta w służbie 
państw ow ej i sam orządow ej lecz w ogóle  na wSzel- 
kie naw et p ryw a tn e zajęcia . Za lak  p o w a ż n e ‘zm ia­
ny? ustawy? em erytalnej krzyw dzące eme-ryitów i za 
przyw rócen ie  ,im lat służby? tSgr. zaborczej żąda Pa® 
M inister Skarbu dalszego podatku w w ysokości 
5 do 10%.

Poniew aż, jak  wy?kazaliśmy w poprzednich  nu­
m erach naszego pism a op ła ty  i podatki pobierane 
od e m S y ló w  .'śą tak wy?górowane, że przy n a jm n ie j­
szych zaopatrzeniach w ynoszą ju ż 15*5% a p rzy  
średnich 23,4%, pi-zeto w r^zie zaaprobow ania  no­
w ego pro jek tu  przez Sejm  w zrosną podatk i przy 
na jn iższych  zaopatrzeniach o dalszych 7%, a przy 
średnich o dalszych  12%, jest to dow odem , że Skarb 
Państw a zam ierza zą znieSienią dekretów, p rzy  dal­
szych uszczupleniach dotychczasow ych  praw  em ery­
talnych  porob ić now o oszczędności na nędzarzach- 
em erytaoh. P ob ieran ie  od em erytów  opłat pod  róż- 
neizii postaciam i przy  na jn iższych  zaopatrzeniach 
w w ysok ości 22,5% (zniżenie pełnej w ysłu g i ze 100% 
na 00%; 1% na fundusz pracy , specja lnego
podatku, oraz 5% za .przyw rócenie lat zaborczych ), 
zaś przy średn ich  zaopatrzeniach w w ysokości og ó l­
nej 35,4% (t. .j. zniżenie pełnej w ysłu g i lat ze 100% 
na 90%, 1% na fundusz pracy , 6,4% podatku docho­
dow ego, 8% podatku  specja lnego i lu% za p rzyw ró­

c e n ie  lat zaborczych) nie je s t  spotykane w na jbar­
dziej fiska ln ych  państw ach całego świata. Rzeczą 
Zrzeszeń E m eryta lnych  będzie przy  rozpatryw aniu  
now ego projektu  ustawy? em erytalnej w Sejm ie 
uprosić  P osłów , by  n io dopuścili do dalszych krzyw d 
em erytów , w dów  i si-orot.

Skoro Skarb P aństw a jest w potij^ebie, w inien 
ciężary  publiczne rozłożyć spraw iedliw ie na w szyst­
kich  obyw ateli R zeczypospolite j, a nie ty lko na 
em erytów !

G dyby  m im o w szystko przy  załatw ieniu  now e­
go projektu, ustaw y em eryta lnej okazała się n ie­
zbędna potrzeba nakładania now ego podatku, to 
w takim  razie, n ow y podatek 5% w zględnie 10% 
nie pow inien wytnosić vf®kY zaopatrzeniach ponad 
100 zł. w ięce j jak  3%, a p rzy  zaopatrzeniach nad 
200 zł. w ięce j jak  is%, z tym  'jednakże zastrzeżeniem  
ustaw ow ym , żo przez nałożenie na em erytów  n o ­
w ego tego podatku za p rzyw rócep io  lat służby za­
borczej, zaopatrzenia emterytów po uchylen iu  tych 
dekretów  nie śm ią b y ć  n iższym i naw et od zaopa­
trzeń pobieranych  przed w ydaniem  dekretów. Takie 
zastrzeżenie ustaw ow e będzie dowodem , żo Pan M i­
nister fek a rb u  dąży rzeczyw iście  do n apraw y a nie 
do dalszego pow iększenia  krzyw dy em erytów .

E M E R Y T U R A
Od W P an a  G enerała R o ji  otrzym aliśm y na te; 

m at spraw  em erytalnych  i obow iązku dalszej akcji 
em erytów  następu jąco uwagi.:

E m erytura tj. zabezpieczenie bytu  ludziom  pra ­
cy  za ' spełn ione obow iązki na rzecz Państw a, jest 
n iety lko w zajem nym  obow iązkiem  ze strony P a ń ­
stwa i jeg o  Rządu, ale też jedn ym  z celów państw o­
w o zorgan izow anej i należycie rządzonej społecz­
ności.

W  praw orządnym , rozsądnym  i m ądrze rządzo­
nym Państw ie, zabezpieczenie starości pracow nikom  
państw ow ym  uw ażano, je st . za Kardynalną podstaw ę 
ich  sum ienności i  obow iązkow ości, za nienaruszalne 
praw o osobistej, u czciw ie zapracow anej w łasności 
pracow ników , a w ym iar zaopatrzenia em erytalnego 
stosu je się do w artości spełn ionej p racy  i stałych  
k ryteriów  praw a i spraw iedliw ości.

W  państw ach, gdzie  uposażenie em erytalne za 
służbę czynną w ym ierza  się dow olnie, w edług ch w i­
low ego kaprysu  ludzi rządzących  i icli p arty jn ych  
stronników  i to odmi-ennio dla u przyw ile jow anych , 
k tórym  do em erytu ry  'idącej w  tysiące; m iesięcznie 
dodaje  się ponadto lukratyw ne posady  i syneki ry, 
odm iennie zaś dla reszJV obyw ateli, k tórym  za dłu­
goletnią, w ierną, odpow iedzialną i pełną pośw ięce­
nia pracę przyznaje  się n ie w ystarcza jące  do życia  
m izerne zaopatrzenia, k tóre potem  ustaw icznie ob­
cina się i redukuje, — n ie  m oże b y ć  m ow y o p raw o­
rządności.

W  takich państwach panuje anarchia adm ir-- 
stracy jna , św iadcząca o chorobie  organizm u pństw o- 
w ego, prow adząca do dezorgan izacji ca łości, do bu ­
rzenia podstaw  praw a i spraw iedliw ości, które są 
i w in ny  być fundam entam i rządzenia.

N ierz ą d n i  bo n ietylko m oralnie, ale nawet cko- 
noniiczn ie i skurbow o niesłuszne i n iecelow e dalsze 
pom niejszanie  m ałych  i n iedostatecznych  do w yży ­
w ien ia  rodzin  poborów  em erytalnych  w yrządzą szko­
dę spelczną państw u  i jego  obyw atelom , bo szerzy 
niezadow olenie, ni.cpokć i rozgoryczen ie  a rów n o­
cześnie dem oralizu je  funkejonariuszów  w służbie 
czynnej.

P oderw an ie zau fan ia  do n ienaruszalności i pew ­
ności zabezpieczenia na starość, p rzyczyn ia  się do 
ustaw icznej troski o przyszłość, zniechęca do pracy, 
pow od u je  ludzi, do oglądania  sję na sposoby  zapew ­
n ienia  bytu  poza urzędem, Mz^sto nawet w drodze 
n ielegalnej i przeciw nej praw u  i porządkow i spo­
łecznemu.

N ie w ystarczą  puste słow a, że jest lep ie j i coraz 
lepiej, k iedy  szerzy się brak zaufan ia  i n iew iara  
w? poszanow anie praw  nabytych , ch ociażby  g łoszący  
liasła b y li n a jbardziej elokw entnym i teoretykam i 
słow a, zwłaszcza, że słow om  nio tow arzyszą czyny, 
a życie  i jeg o  p rze jaw y  dw odzą czegoś w ręcz prze­
ciw nego.

U posażenia kurczą się stało przez obcinania  i śru­
by  podatkow e, drożyzna w zrasta z ilnia na dzień, 
ludzie p rzym iera ją  głodem , tw ierdzenia w ięc, że jest 
dobrze, są rozm yślnym i kłam stw am i zasłu gu jącym i 
na n a jsiln ie jsze  potępienie, — gdyż  x  ten sposób 
w zm aga się ferm ent, daje się broń  do ręki w y w ro ­
tow com , stw arza się dla nich; podatne podłoże dla 
w rog ie j ag ita cja

SzeSokie m asy pozbaw iono pracy , chleba i n a j­
p rym ityw n ie jszych  środków  do życia , w ielk ie rzesze 
bezrobotnej, w ykszta łconej in te ligen cji, czekającej 
na jak iekolw iek  zatrudnienie i m ożliw ość u trzym a­
n ia  się p rzy  życiu , w iedzą n a jlep ie j jak  jest w rze­
czyw istości i są zdania, że w praw orządnym  pań­
stw ie takich teoretyków  potęp ion oby  jak o  szkod­
n ików .

N iew ątp liw ie dojdzie  do tego, zwłaszcza, gd y  
w poszczególnych  państw ach zaistnieje w  m iejsce 
„N a jw y ższ ep , skuteczna kontrola  społeczna rządów 
i gospodarki m ajątk iem  państw ow ym .

P otępien i zdaniem  ogółu  społeczeństw a w inni bye 
n ietylko teoretycy  słow a i bezpośredni spraw cy 
szkody społecznej w yrządzanej /Narodowi i  Państwu, 
ale także ich pom ocn icy  i protektorzy.

O bow iązkiem  em erytów  i  w szystk ich  ludzi do­
brej w oli jest przyczyn ien ie  się aktyw ne do uzdro­
w ien ia  istn ie jącego  stanu rzeczy.

R o j a ,  generał.

OD REDAKCJI
P rzyp om in am y Szano-wnym C zytelnikom  nasz 

apel um ieszcznoy w Nr. 3 „E m i ry ta " z r. 1937. by  
piszą o do Zw iązku, do F ederacji, do Stałej D elega ­
c j i  lub do R edak cji „E m eryta " sani-eelmli d op isyw a­
n ia  nazw isk członków  Zarządu lub R edak cji itd. 
a lbow iem  p rzy  ul, M atejki 54, gdzie  m ieszczą gi* b iu ­
ra Zarządu i R edak cji nie m ieszka żaden z człon ­
ków  tych  in sty tu cy j -wskutek czego listy  od byw a ją  
w ędrów kę po rozm aitych  ttrzędaeh pocztow?yeh P o ­
znania zanim  zostaną doręczone.

N a jlep ie j adresow ać do B iu ra  Zrzeszeń E m ery­
tów P oznań , Mate jki 54.

Szanow nych  K orespondentów  naszych  prosim v  
ponow nie o łaskaw e streszczanie się w nadsyłanych  
artykułach, gd yż  napraw dę na przerabian ie m am y 
za m ało czasu, d latego n ieraz naw et dobre p om ysły  
w ędru ją  do kosza. R ozw lekłe, tasiem cow e elokubra- 
c jo  na tem aty om ów iono ju ż w „E m erycie1* n ie  m ogą  
budzić zainteresow ania.

D ru ku jem y tylko rzeczy oryginalne, podpisane 
przez autorów .

A n on im y  idą bezapelacy jn ie  do kosza redak­
cy jn ego .

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA TRZECI KWARTAŁ!


